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CHWILÓWKA!

600-600-268

Również z zajęciami  
komorniczymi,  
emeryci i renciści, 
prowadzący  
działalność, 
rolnicy 

Wypłata natychmiast 

Dogodne warunki 
spłat 

Możliwość 
prolongowania 
termiu płatności
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Szpital otwarty.
Wkrótce przeprowadzka!

Zapraszamy!
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Bank Spółdzielczy w Ustce już od dwunastu lat współpracuje z niemieckim 
bankiem Volks und Raiffeisenbank w Kappeln. Ustka i Kappeln to partnerskie 
miasta. W czasie spotkań, które odbywają się na przemian w Ustce i Kappeln, 
wymieniane są doświadczenia w zakresie zmieniających się potrzeb klientów 
i uwarunkowań gospodarczych. 

Owocna współpraca banków w Ustce i Kappeln

Bank na kołach

- Inicjatorem nawiązania współ-
pracy był ówczesny burmistrz Kap-
peln Udo Rust – wspomina prezes BS  
w Ustce Irena Klein. – To właśnie 
Udo Rust zaproponował ten konkret-
ny bank spośród kilku działających 
w Kappeln. Najpierw przyjechała do 
nas delegacja z Niemiec, następnie 

od nas na wymianę doświadczeń 
pojechały dwie nasze pracownice 
– mówi prezes Klein.

W czasie wizyty w Ustce w 2004 
roku goście z Kappeln zapropo-
nowali, aby ustecki bank objął 
honorowym patronatem jedna  
z cegiełek z brązu z wizerunkiem 

kappelneńskich śledzi. W płycie 
chodnika, przed siedzibą Volks und 
Raiffeisenbank przy ulicy Muhlen-
strasse w Kappeln, osadzona zo-
stała cegła z brązu z wizerunkiem 
ryby, na której wygrawerowane są 
słowa „Bank Ustka” i umieszczo-
ne jest logo Spółdzielczej Grupy 
Bankowej. Uroczyste wmurowanie 
cegły w płytę chodnika odbyło się  
w obecności prezesów niemie-
ckiego banku: Clausa Heinricha  
i Johannesa Jansena oraz byłego 
burmistrza Udo Rusta. 

Ustecka ryba była już 222.  
w całej „płynącej” przez Kappeln 
ławicy. Ta niepowtarzalna rzeka 
zaczyna swój bieg w skrzyni ryba-
ka z brązu siedzącego na schodach 
kappelneńskiego portu, a potem 
wije się uliczkami miasta, by nie-
mal w tym samym miejscu znaleźć 
swoje ujście.

W 2004 roku Volks und Raiffe-
isenbank w Kappeln połączył się 
z Suderbrarup i stworzył większy 
bank. - W ubiegłym roku doszło do 
kolejnego połączenia z dużym ban-
kiem w Szlezwiku. Obecnie nasz 
partner nosi nazwę Volks und  Raif-
feisenbank eG – informuje prezes 
Irena Klein. – W Kappeln jest teraz 
sześcioosobowy oddział tego banku. 

W dniach 12 – 14 września w Kap-
peln oraz w Szlezwiku przebywała 
dwuosobowa delegacja z usteckie-
go Banku Spółdzielczego: prezes 
Irena Klein oraz Barbara Dudek, 
sekretarz Rady Nadzorczej BS.  – Od-
wiedziłyśmy zarówno centralę banku 
w Szlezwiku, jak i oddział w Kappeln 
– mówi prezes Klein. – Dowiedziały-
śmy się jak wygląda bank kapitałowo 

po fuzji, ile ma od-
działów.

Panie miały też 
okazję zobaczyć 
jak działa tzw. 
mobilbank. Jest to 
specjalny opance-
rzony samochód, 
który przyjeż-
dża do klientów 
w małych miej-
scowościach. W 
konkretne dni i 
godziny pojawia 
się na parkin-
gu i mieszkańcy 
mogą na miejscu 
dokonać podsta-
wowych operacji, 
takich jak wpłaty, 
wypłaty, przele-
wy. Mobilbank 
obsługuje jedna 
osoba, która jest 
zarazem kierow-
cą, kasjerem, in-
kasentem. Auto jest wyposażone 
w komputer z Internetem i ma 
bezpośrednią łączność z centralą 
banku. Do środka może wejść tyl-
ko jeden klient. – Taki bank na ko-
łach to pomysł do przeniesienia na 
nasz grunt – uważa prezes Irena 
Klein. – Problem w tym, że taki sa-
mochód jest bardzo drogi i na razie 
naszego banku po prostu nie stać 
na taki wydatek. Takie bankowo-
zy są dość popularne w Szwajcarii.  
W Niemczech to nowość.

Podczas pobytu w Kappeln przed-
stawicielki usteckiego banku miały 
także okazję zwiedzić budowę portu 
jachtowego wraz z całym komplek-
sem usługowo – rekreacyjnym, który 
powstaje na terenie byłej jednostki 
marynarki wojennej. 

Inwestorem jest spółka amery-
kańsko-niemiecka, która buduje 
też hotele, restauracje, pływalnie, 
centra handlowe oraz domy na 
sprzedaż. (LL)

Fot. Barbara Dudek

Mobilbank na kołach.

Delegacja BS Ustka w towarzystwie gospodarzy. Ustecka ryba na ulicy  Muhlenstrasse w Kappeln.

Irena Klein - prezes  Banku 
Spółdzielczego w Ustce.

Nianie opiekujące się dziećmi do lat 3 mogą spokojniej myśleć o swojej emerytu-
rze. Od 1 października państwo opłaci składki na ubezpieczenia społeczne za opie-
kunki, które otrzymują pensję nie przekraczającą minimalnego wynagrodzenia.

Zgłoś nianię do ubezpieczeń

Możliwość taką przewiduje Usta-
wa z 4 lutego 2011 r. o opiece nad 
dziećmi do lat 3. Rodzice muszą za-
wrzeć tzw. umowę uaktywniającą. 
Umowa określa m.in. czas i miejsce 
sprawowania opieki nad pociechą, 
obowiązki niani, wysokość wyna-
grodzenia i czas przez jaki umowa 
ma obowiązywać. Po zawarciu takiej 
umowy jeden z rodziców zgłasza w 
ZUS na formularzu ZUS ZFA siebie 
jako płatnika składek, a na formula-
rzu ZUS ZUA -  nianię jako ubezpie-
czoną, jeżeli niania będzie podlegała 
ubezpieczeniom społecznym i ubez-
pieczeniu zdrowotnemu. Jeżeli na-

tomiast niania podlega już ubezpie-
czeniom społecznym z innego tytułu 
(np. pracuje już w innym miejscu lub 
prowadzi pozarolniczą działalność 
gospodarczą) to należy ją zgłosić je-
dynie do ubezpieczenia zdrowotne-
go na formularzu ZUS ZZA. 

Składki na ubezpieczenia społecz-
ne (emerytalne, rentowe i wypadko-
we) oraz na ubezpieczenie zdrowotne 
za nianię, która zarabia nie więcej niż 
wynosi minimalne wynagrodzenie w 
kraju, czyli obecnie 1386 zł, pokryje 
ZUS z budżetu państwa. Rodzice po-
kryją składki w przypadku gdy pensja 
niani przekroczy minimalne wynagro-

dzenie. Opłacą jednak składki tylko 
od kwoty, o którą pensja przekracza 
minimalne wynagrodzenie. Jeżeli 
więc opiekunka w umowie miałaby 
określoną pensję na poziomie 2 tys. 
zł, to ZUS opłaci składki od podstawy 
wynoszącej 1386 zł, a rodzice od 614 
zł. Na życzenie niani można ją również 
zgłosić do dobrowolnego ubezpie-
czenia chorobowego, ale składkę na 
to ubezpieczenie sfinansuje niania  
z własnych środków, a jeden z rodzi-
ców będący płatnikiem składek bę-
dzie ją opłacał do ZUS.

W celu rozliczenia składek za 
nianię rodzic pełniący rolę płatni-

ka składek  będzie musiał złożyć 
w ZUS dokumenty rozliczeniowe 
ZUS DRA (deklaracja rozliczenio-
wa) i ZUS RCA (imienny raport mie-
sięczny składkowy). Jeżeli pensja 
niani nie przekroczy minimalnego 
wynagrodzenia wówczas te doku-
menty trzeba będzie złożyć tylko 
raz. W kolejnych miesiącach ZUS 
sam wygeneruje potrzebną doku-
mentację rozliczeniową. Ponowne 
złożenie dokumentów rozliczenio-
wych byłoby wymagane wyłącznie 
w razie gdyby niania za dany mie-
siąc pobierała np. zasiłek chorobo-
wy. Wówczas bowiem należałoby 
przedłożyć w ZUS także dokument 
ZUS RSA  (imienny raport miesięcz-
ny świadczeniowy). Gdy pensja 
niani będzie wyższa niż minimal-
ne wynagrodzenie, to dokumenty 
rozliczeniowe trzeba będzie przed-
kładać w ZUS co miesiąc. Wówczas 
złożymy w ZUS dwa druki RCA: je-
den z rozliczeniem składek od pod-

stawy nie przekraczającej minimal-
nego wynagrodzenia, drugi – od 
kwoty która stanowi nadwyżkę 
ponad minimalne wynagrodzenie. 
Na razie dokumenty trzeba składać 
w formie papierowej. Jednak już 
od marca przyszłego roku rodzice 
będą mogli skorzystać z elektro-
nicznego, internetowego systemu 
rozliczeń za pośrednictwem pro-
gramu e-płatnik. 

Rodzice, którzy będą mieli jaki-
kolwiek problem ze zgłoszeniem 
czy rozliczeniem składek za nia-
nię zawsze mogą liczyć na pomoc 
pracowników ZUS, którzy pomogą 
wypełnić niezbędne formularze. 
Specjalnie dla rodziców zatrud-
niających nianie została też uru-
chomiona infolinia pod numerem 
801 400 400. Zapraszamy również 
na stronę internetową ZUS: www.
zus.pl/nianie.     

Danuta Rosiak
rzecznik prasowy oddziału ZUS w Słupsku
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Gdyńska Szkoła Filmowa informuje, że na najbliższych zajęciach 
z reżyserii filmu fabularnego prowadzonych przez Roberta Gliń-
skiego odbędzie się casting przez duże „C”

Okazja na debiut

Wszyscy, którzy śnią o karierze akto-
ra, chcą zobaczyć, jak powstaje profesjo-
nalny film i wziąć aktywny udział w jego 
tworzeniu, czekają na nowe wyzwania i 
doświadczenia, mają teraz szansę spró-
bować swych sił! Szukamy osób w wieku 
15-20 lat, które zagrają role w etiudzie stu-
dentów Gdyńskiej Szkoły Filmowej. Film 

powstaje pod artystyczną opieką Roberta 
Glińskiego.

Chętnych zapraszamy na spotkanie w 
niedzielę, 2 października 2011, do siedziby 
Gdyńskiej Szkoły Filmowej, Gdynia-Orło-
wo, ul. Folwarczna 2. Osoby w wieku 15 - 16 
lat na godz. 10,  w wieku 17 - 18 lat na godz. 
13, w wieku 19 - 20 lat na godz. 15. (LL)

Oficjalnemu otwarciu no-
wego słupskiego szpitala to-
warzyszyły ogromne oczeki-
wania. Spodziewano się albo głowy państwa, albo 
premiera. Obecność ministra zdrowia Ewy Kopacz 
była prawie pewna. Niestety, najważniejsze osoby  
w państwie nie przyjechały do Słupska w poniedzia-
łek, 26 września.

To właśnie tego dnia słupski szpital przy ul. 
Hubalczyków, największa i najdroższa inwesty-
cja w województwie pomorskim, został oddany 
do użytku po 25 latach od rozpoczęcia jego bu-
dowy. W uroczystości wzięło udział około dwustu 
osób. Niestety, wśród nich zabrakło wielu lekarzy, 
nawet ordynatorów oddziałów i pielęgniarek od-
działowych oraz tych, które akurat tego dnia nie 
miały dyżurów. Szkoda, bo to przecież oni będą 
gospodarzami tego obiektu. Najwyraźniej z czy-
stego przypadku na uroczystości znalazło się za 
to kilku pacjentów, którzy już korzystają z dobro-
dziejstwa poradni rehabilitacyjnej działającej  
w nowym kompleksie. Że też nikt z organizato-
rów uroczystości nie wpadł na pomysł by spon-
tanicznie któregoś z nich zaprosić do przecięcia 
wstęgi. Przecież ten szpital jest dla zwykłych 
ludzi, nie tylko dla tych ważnych. Obecni byli za 
to liczni działacze, od samorządowców po par-
lamentarzystów. 

Były premier Leszek Miller powiedział kiedyś 
znamienne słowa: nie ważne jak się zaczyna, 
ważne jak się kończy... W tym przypadku należa-
łoby powiedzieć: nie ważne kto zaczął budowę 
w 1986 roku, ważne kto ją w 2011 roku skończył. 
Władzę, która zaczynała, dawno zmiótł wiatr 
historii i mało kto dziś po niej płacze. Obecna, 
rządząca w Pomorskiem Platforma Obywatel-
ska, może więc brać na swoje bary cały sukces. 
Tym bardziej, że to za jej rządów zapadła decyzja  
o dokończeniu tej rozbabranej inwestycji jak naj-
szybciej. I chociaż mieszkańcy innych rejonów 
województwa zgrzytali zębami, że to do Słupska 
właśnie popłynął strumień pieniędzy, to słup-
szczanie powinni być obecnej władzy wdzięczni 
i oddać cesarzowi co cesarskie.

Tym bardziej, że droga do sukcesu usłana była ty-
siącami kolców. Nie bez racji ksiądz biskup Edward 
Dajczak, ordynariusz diecezji koszalińsko-kołobrze-
skiej, porównał historię budowy słupskiego szpitala 
do... drogi krzyżowej. O tym, że była to prawdziwa 
droga przez mękę wiedzą wszyscy, którzy się z tą 
budową zetknęli. Chyba najwięcej mógłby na ten 
temat powiedzieć Marian Rydz, wicedyrektor słup-
skiego szpitala, który przez 24 lata nadzorował ją  
z ramienia przyszłego użytkownika.

Mówi się, że nie ma tego złego, co by na dobre 
nie wyszło. W tym konkretnym przypadku dobre 
jest to, że gdyby nowy szpital zbudowano w ta-
kim tempie jak ten przy ul. Obrońców Wybrzeża, 
to jest w cztery lata i to podczas trwania pierwszej 
wojny światowej, to dziś byłby to już staruszek,  
głównie pod względem nowoczesnego wyposa-
żenia. A tak dyrektor naczelny szpitala Ryszard 
Stus miał pełne prawo powiedzieć, że marzenia 
spełniły się nie kilka, lecz kilkadziesiąt razy wię-
cej, niż ktokolwiek mógłby się spodziewać.

Leokadia Lubiniecka

Budowa jak
droga krzyżowa...- Warto było czekać. Spełniły się marzenia nasze i pacjentów. Mamy szpital na miarę XXI wieku. 

Jeszcze siedem lat temu chcieliśmy dostać nowe mury. Dziś ze starego szpitala niczego nie przeno-
simy, mamy wszystko nowe, najlepsze. Mamy także najwyższej klasy kadrę medyczną – powie-
dział Ryszard Stus, dyrektor naczelny Wojewódzkiego Szpitala Specjalistycznego w Słupsku 
podczas jego oficjalnego przekazania do użytku.

Szpital otwarty. Wkrótce przeprowadzka

Na uroczystość, która odbyła się 26 
września w nowym kompleksie szpitalnym 
przy ul. Hubalczyków, przybyło ponad 
stu gości. Władze państwa reprezentował 
marszałek Senatu Bogdan Borusewicz, 
natomiast gospodarzem był marszałek 
województwa pomorskiego Mieczysław 
Struk. Nie zabrakło prezydenta Słupska 
Macieja Kobylińskiego, przewodniczą-
cego słupskiej Rady Miejskiej Zdzisława 
Sołowina, radnych Sejmiku Wojewódz-
kiego, posłów i senatorów oraz wójtów  
i radnych z powiatu słupskiego. 

Z Koszalina przybył ksiądz biskup 
Edward Dajczak, ordynariusz diecezji ko-
szalińsko-kołobrzeskiej, który poświęcił 
nowy obiekt.

Marszałek Borusewicz, który był wcześ-
niej wicemarszałkiem województwa po-
morskiego odpowiedzialnym za ochronę 
zdrowia, powiedział: - Zdecydowaliśmy 
zbudować w Słupsku nowoczesny szpital,  
a nie pomnik bezradności, z którym nie wia-
domo co zrobić. Dziś mogę z satysfakcją 
powiedzieć, że słupski szpital jest bardzo 
dobry, a teraz otrzymał nowoczesny budy-
nek i sprzęt. Z kolei prezydent Kobyliński 
przypomniał, że 27 lat temu, gdy zapadała 
decyzja o rozpoczęciu budowy szpitala,  

w miejscu gdzie dziś znajduje się nowo-
czesny kompleks leczniczy i nowe osiedle 
mieszkaniowe, było szczere pole. - Wielo-
krotnie przestawałem wierzyć, ze doczekam 
takiego momentu jak dzisiaj – powiedział  
z nieukrywanym wzruszeniem. 

Marszałek Mieczysław Struk przekazał 
dyrektorowi Stusowi symboliczny, plasti-

kowy klucz do nowego szpitala. Podkreślał 
przy tym, że tworzywo sztuczne oznacza 
w tym przypadku nowoczesność. Po sym-
bolicznym przecięciu wstęgi goście mieli 
możliwość zwiedzić część szpitalnych od-
działów, m.in. szpitalny oddział ratunkowy, 
laryngologię i oddział dziecięcy. (LL)

Fot. Zbigniew Bielecki
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W Dolinie Charlotty odbyły się dwudniowe VIII Słupskie Dni Gospodarki. Tym razem 
organizatorzy zrezygnowali z ekspozycji prezentującej dorobek słupskich firm, a sku-
pili się na przygotowaniu forum dyskusyjnego poświęconego tematyce biznesowej.  

Gospodarka w Dolinie

Jak informują organizatorzy 
pierwszy dzień SDG upłynął pod 
znakiem omawiania współpra-
cy lokalnego biznesu z regionem 
Skandynawii i Białorusią. Podczas 
spotkanie z przedstawicielami bi-
znesu wschodniego sąsiada nasze-
go kraju odbyło się pożegnanie Ru-

słana Jesina, konsula generalnego 
Białorusi w Gdańsku. Zakończył on 
swoją misję dyplomatyczną w Pol-
sce. Była to okazja do podziękowa-
nia za działania konsula Jesina na 
rzecz współpracy polsko-białoru-
skiej. Jego zabiegi doprowadziły do 
sfinalizowania w zeszłym roku po-

rozumienia partnerskiego Słupska  
z białoruskim Grodnem. Drugi dzień 
forum dyskusyjnego Słupskich Dni 
Gospodarki tematycznie związany 
był z rozwojem branży motoryza-
cyjnej, która jest traktowana jako 
jedna z priorytetowych w naszym 
regionie. (hrk)

Bałtycka Galeria Sztuki Współczesnej w Słupsku 
wraz z Towarzystwem Opieki Paliatywnej im. Janiny 
Różyckiej i Muzeum Pomorza Środkowego zaprasza 
wszystkich słupszczan na koncert charytatywny na 
rzecz Hospicjum Miłosierdzia Bożego w Słupsku.

Koncert dla Hospicjum
Koncert odbędzie się 8 paździer-

nika 2011 na godz. 13 w sali rycerskiej 
Zamku Książąt Pomorskich w Słupsku. 
Koncert będzie zwieńczeniem akcji 
organizowanej przez BGSW, pod-
czas której znakomici polscy artyści 
przekazywali swoje prace na rzecz 
Towarzystwa Opieki Paliatywnej  
w Słupsku. 

W pierwszym tygodniu paździer-
nika wszystkie przekazane prace zo-
staną wystawione na aukcjach dzieł 
sztuki na portalu: www.artinfo.pl . 
Cena wywoławcza każdej pracy to 

100 zł. Niesprzedane dzieła można 
zakupić podczas koncertu. Już teraz 
można oglądać wszystkie przekazane 
dzieła na stronie: http://www.baltic-
gallery.art.pl/archiwum/aukcja/.

Muzycy, którzy chcieliby włą-
czyć się do akcji i wystąpić podczas 
koncertu charytatywnego prosze-
ni są o zgłoszenie się do Bałtyckiej 
Galerii Sztuki Współczesnej w celu 
ustalenia szczegółów: Wstęp na 
koncert jest bezpłatny. Podczas 
koncertu będzie można wspomóc 
datkami słupskie hospicjum. (l)

Tysiąc klientów Centrum 
Handlowego Jantar w 
Słupsku miało okazję 
spróbować urodzinowe-
go tortu przygotowane-
go przez cukierników ze 
słupskiej piekarni Da-
riusza Szycy. Tort był tak 
ogromny, że do Jantara 
wnosiło go sześciu sil-
nych mężczyzn.

Wielki tort na trzecie urodziny

- Piętrowy tort o wymiarach 2 me-
try na 1,30 m ważył 105 kilogramów. 
Przygotowywało go przez dwa dni 
trzech cukierników. Miał trzy smaki: 
truskawkowy, brzoskwiniowy i tira-
misu – zdradził nam Dariusz Szyca. 
Tort bardzo smakował klientom, 

bo zjedli do ostatniej porcji, a tych 
było aż tysiąc!

Centrum Handlowe Jantar działa 
w Słupsku już od trzech lat. Z  oka-
zji trzecich urodzin w niedzielę, 25 
września, na klientów czekało mnó-
stwo atrakcji. Oprócz wspomniane-

go już tortu przygotowano konkur-
sy z nagrodami i magic show. Wielką 
atrakcją był też darmowy koncert 
Sylwii Grzeszczak, która zaśpiewa-
ła w Słupsku swoje najbardziej zna-
ne utwory z zespołem Liber. (l)

Fot. Zbigniew Bielecki

Na placu Zwycięstwa w Słupsku pomorscy celnicy 
obchodzili swoje święto. Podczas parady był czas na 
zaprezentowanie się w mundurach galowych i pokazy 
czynności interwencyjnych. Zgromadzonym pod ratu-
szem mieszkańcom zaserwowano bezpłatny posiłek  
i koncert muzyczny. Uroczystości poprzedziła msza  
w kościele Mariackim w Słupsku.

Celnicy pod ratuszem

Największe zaciekawienie wzbu-
dziła ekspozycja, na której celnicy 
pokazali skonfiskowane na grani-
cach przedmioty i okazy egzotycz-
nych zwierząt. Wiele z nich usiłowa-
no wwieźć do Polski nieświadomie. 
Turyści bądź to zostali wprowadze-
ni w błąd przez nieuczciwego kra-
marza, bądź najzwyczajniej znaleźli 
– według nich ciekawe i unikalne 
okazy – na dalekich plażach lub 
podczas wakacyjnych wędrówek. 
Jednakże większość z pokazanych 

w gablotach rzeczy została odebra-
na przemytnikom, którzy próbowali 
przekroczyć granice naszego kraju 
np. z koralowcami, skórami niedź-
wiedzia, butami ze skóry pytona 
czy... kolcami jeżozwierza. 

W uroczystościach uczestniczyli 
przedstawiciele samorządowych 
władz województwa, powiatu  
i miasta. Zasłużeni funkcjonariusze 
i pracownicy Służby Celnej otrzy-
mali nagrody i wyróżnienia. (hrk)

Fot. Wojciech Bielecki

Słupski Teatr Impresariat przygotował niespodziankę dla naszych 
Czytelników. W redakcji „Zbliżeń” (al. Sienkiewicza 1/2) czeka dwu-
osobowe zaproszenie do „Młyna Słupskiego” w Słupsku, gdzie odbę-
dzie się koncert znakomitego duetu włoskiego - Alessii Ferrari (wokal) 
i Meme Lucarelli (gitara). 

Zaproszenie dla Czytelników

Para artystów znana ze sceny 
jako „Le Note Libere” wystąpi 8 
października o godz. 19. W progra-
mie koncertu znalazły się znane  
i lubiane piosenki najwybitniejszych 
artystów estradowych (np. piosenki 
Edith Piaf). Alessia Ferrari i Meme Lu-
carelli zaprezentują również utwory 
autorskie, które zaskakują perfekcją 

wykonania i mistrzowską aranżacją. 
Podczas światowej trasy amerykań-
skiego gitarzysty Georga Bensona 
w 2011 r. otwierali wszystkie jego 
koncerty we Włoszech. 

Teatr Impresariat ma także kolej-
ną niespodziankę. Po koncercie od-
będzie się losowanie upominków 
dla publiczności. (hrk)

27 września br. w gościńcu „Młyn  Słupski” odbyła 
się uroczystość nadania tytułu Honorowego Obywa-
tela Miasta Słupska Władysławowi Piotrowiczowi. 
Uczestniczyli w niej m.in. przewodniczący słupskiej 
Rady Miejskiej Zdzisław Sołowin i prezydent Słupska 
Maciej Kobyliński. Salę gościńca wypełnili po brzegi 
przyjaciele i znajomi W. Piotrowicza.

Władysław Piotrowicz – Honorowy Obywatel

Władysław Piotrowicz ma 64 lata. 
Ze Słupskiem związany jest od 1958 
roku. Jest znanym i cenionym ga-
stronomikiem, inżynierem handlu 
oraz specjalistą żywienia. Ukończył 
poznańską Akademię Rolniczą i stu-
dia inżynierskie w Budapeszcie. Był 
kierownikiem restauracji „Metro”, 
a następnie restauracji „Piracka”.  
W 1977 roku został zastępcą dyrektora 
ds. gastronomii Zakładu Komplekso-
wych Wdrożeń „Społem” w Słupsku. 
Zarządzał trzema karczmami: „Kar-
czmą Słupską”, „Karczmą Pod Kluką”  
i „Karczmą Rycerską” w Lęborku, a 
także pełnił nadzór nad sześcioma 
„Karczmami Słupskimi” w: Bydgosz-
czy, Katowicach, Lublinie, Opolu, 
Rzeszowie i Warszawie. W latach 
1979-1983 był dyrektorem „Karczmy 
Słupskiej” w Budapeszcie, pierwszej 
karczmy za granicą. Po powrocie do 
kraju ponownie objął stanowisko kie-
rownika restauracji „Metro”. Funkcję 
tę pełnił do 1991 roku. 

W 2004 
roku został 
właścicie-
lem „Kar-
czmy Słup-
skiej”. W 
2007 roku 
przeszedł 
na emery-
turę, a rok 
p ó ź n i e j 
problemy 
z d r o w o t-
ne zmu-
siły go do 
sprzedaży „Karczmy Słupskiej”. Jako 
wieloletni restaurator doprowadził 
lokalne zakłady gastronomiczne do 
świetności, dzięki czemu słupska 
gastronomia stała się znana w kra-
ju i zagranicą. Wraz ze wspólniczką 
Władysławą Bogusz jako pierwsi  
w Słupsku wprowadzili kuchnię chiń-
ską   „Złoty Smok”. Następnie wraz  
z szefem kuchni Andrzejem Ślebio-

dą  otworzyli „Restaurację Węgierską” 
w miejscu dzisiejszej „Staromiejskiej”.

Od 1971 roku W. Piotrowicz jest 
członkiem Polskiego Towarzystwa 
Numizmatycznego, a od 1995 roku 
jego wiceprezesem. W 2000 roku 
został współzałożycielem Stowa-
rzyszenia Przyjaciół Muzeum Pomo-
rza Środkowego w Słupsku. W 2009 
roku był współtwórcą Stowarzysze-
nia Przyjaciół Ziemi Słupskiej. 

Jego pasją jest kolekcjonerstwo. 
Zbierał znaczki pocztowe, monety 
i medale oraz pamiątki lokalne,  
z których stworzył znaczący dla 
miasta zbiór. Władysław Piotro-
wicz jest autorem albumu:„Słupsk 
– dawniej Stolp na pocztówkach” 
oraz współautorem publikacji „Me-
dale słupskie”. (LL)

Fot. Wojciech Bielecki
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Pomorski Zespół Parków Krajobrazowych Oddział Park Krajobrazo-
wy „Dolina Słupi” zorganizował wystawę edukacyjną tematycznie 
związaną z grzybobraniem. Można było nie tylko obejrzeć „żywe” 
eksponaty i pokazy multimedialne, ale również  wysłuchać intere-
sujących prelekcji. 

Wystawa dla grzybiarzy

Otwarciu ekspozycji „Grzyby naszych la-
sów” towarzyszyły pogadanki na tematy 
dotyczące zbierania grzybów i samego za-
chowania w lesie. Zastępca nadleśniczego  
z Leśnego Dworu Grzegorz Goliszek mówił  
o zasadach bezpiecznego poruszania się 
po lesie, natomiast Halina Stokłosa i Wło-
dzimierz Sławny z słupskiego Sanepidu 
przybliżyli metody rozpoznawania grzybów 
i omówili skutki zatrucia się nimi. - Gościmy 
na tej wystawie nie tylko młodzież szkolną  
i przedszkolaków z „Pluszowego Zakątka”, ale 
i osoby z innych grup wie-
kowych – mówi Mariola 
Kasprzak z Parku Krajo-
brazowego „Dolina Słupi”, 
która wraz z Andrzejem 
Grzybowskim wystawę 
przygotowała. - Odwiedzili 
nas seniorzy z Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku ze Słup-
ska, byli podopieczni Domu 
Pomocy Społecznej, człon-
kowie Stowarzyszenia na 
Rzecz Osób z Upośledzeniem 
Umysłowym... Wszyscy z za-
interesowaniem obejrzeli te-

matyczny film i zgromadzone tutaj eksponaty. 
Cieszymy się, że w czasie sezonu grzybobrania 
mogliśmy taką wystawą pomóc tym, którzy 
lubią grzyby, ale nie zawsze wiedzą jak je roz-
poznawać.

Warto dodać, że grzyby pokazywane na 
tej wystawie były specjalnie w tym celu zbie-
rane i dobierane! Niestety, ich żywotność jest 
raczej krótka, stąd wystawa miał ograniczony 
czas otwarcia. Podobną ekspozycję można 
teraz obejrzeć w słupskim sanepidzie. (hrk)

Fot. Zbigniew Bielecki

Niedzielny poranek w słupskim Schronisku dla Zwierząt należał 
do wyjątkowych. Przed jego bramą ustawiło się osiem samocho-
dów marki BMW, a właściciele zaczęli opróżniać ich bagażniki.  
W krótkim czasie przed wejściem do biura schroniska urosła 
pokaźna sterta paczek z karmą. 

Karma od „beemek”!

- Jako członkowie Klubu BMW w Słupsku 
deklarowaliśmy wcześniej zorganizowanie 
zbiórki pożywienia dla podopiecznych schro-
niska i teraz wywiązujemy się z tego zobo-
wiązania. Może w nasze ślady pójdą inni? 
Nie tylko miłośnicy marek samochodowych... 
– powiedziała w imieniu swoich kolegów 
klubowych Karolina Dłużniewska i prze-
kazała karmę dyżurującym pracownikom 
słupskiej placówki dla zwierząt. 

W sumie Klub BMW w Słupsku przekazał 
Schronisku dla Zwierząt ponad 250 kilogra-
mów karmy. Gromadzili ją w krótkim czasie 
sami, ale też korzystali z pomocy ludzi rozu-
miejących sytuację opuszczonych, bezpań-
skich zwierząt. Poza kolegami i znajomymi  

z pomocą pospieszyli również przedstawi-
ciele placówek handlowych, a sami klubo-
wicze szczególną wdzięczność mają dla kie-
rowniczki działu spożywczego słupskiego 
Reala. - Funkcjonujemy zaledwie od maja ze-
szłego roku i jesteśmy grupą ludzi, którzy chcą 
się nie tylko wzajemnie wspierać, ale i robić 
coś dla innych. Połączyły nas upodobania mo-
toryzacyjne. Nie oznacza to jednak, że jedynie  
w ten sposób chcemy zaznaczać naszą obecność  
w Słupsku. Nikt z nas nie należy do miejsco-
wych krezusów i może dlatego łatwiej jest 
nam zrozumieć trudne sytuacje, w jakich zna-
leźli się inni. Także zwierzęta – dodaje K. Dłuż-
niewska. 

Klub jest otwarty dla wszystkich miłośni-
ków marki BMW. Nie 
tylko właścicieli aut 
z tym znakiem. Na 
jego stronie interne-
towej (bmw.slupsk.
pl) można uzyskać 
poradę, podzielić się 
swoimi doświadcze-
niami wynikającymi  
z użytkowania sa-
mochodu tej marki, 
a w sytuacji trudnej 
również uzyskać po-
moc. (hrk)
Fot. Ryszard Hetnarowicz

Na długo kibicom pozostanie w pamięci ubiegły weekend sporto-
wy. Powodów do radości nie sprawił im żaden zespół piłkarski  
z regionu słupskiego, szczególnie w III- i IV-ligowych rozgrywkach. 
Przegrali wszyscy, nawet faworyci.

Czarny weekend

Grający na własnym boisku słupski Gryf, po 3 
zwycięstwach i 4 remisach doznał pierwszej po-
rażki 0:2. Pogromcę podopieczni trenera Grze-
gorza Wódkiewicza znaleźli w drużynie Chemi-
ka z Polic. Obie bramki gryfici stracili w pierwszej 
połowie. W drugiej odsłonie słupszczanie nie 
mieli pomysłu jak zmienić niekorzystny wynik  
i trzy punkty wyjechały do Polic. Ich utrata kosz-
towała drużynę ze Słupska spadek na 7. miejsce 
w tabeli. Kolejnym przeciwnikiem Gryfa będzie 
Dąb Dębno, który nie błyszczy w rozgrywkach. 
W minionej kolejce przegrał też 0:3 Koral Dębni-
ca z Orkanem Rumia. Na usprawiedliwienie Ko-
ralowi pozostaje fakt, że zespół grał osłabiony 
przez ponad 20 minut brakiem jednego zawod-
nika, który zobaczył czerwony kartonik. 

Sytuacja nie była lepsza w rozgrywkach IV-
ligowych. Przegrał nawet lider Pomorze Po-
tęgowo i to wysoko 1:4 z rezerwami Arki Gdy-
nia. Była to druga porażka podopiecznych 
Mirosława Iwana. Mimo przegranej Pomorze 
wciąż jest w grze o pozycję lidera. Trwa fatal-
na passa Jantara Ustka, który po pierwszym 
inauguracyjnym remisie 3:3 z Pomezanią 
Malbork przegrał już 8 spotkań. Usteccy kibi-
ce nie pamiętają takiej serii porażek. 

Czy w nadchodzącej kolejce coś się zmie-
ni? Kibice mają taką nadzieję. Pomorze gra 
na własnym boisku z wymagającą Wietcisą 
Skarszewy, natomiast Jantar zmierzy się ze 
słabiutkim KP Starogard Gdański na wyjeź-
dzie. (rym)
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Aż 45 zawodników z uczniowskich klubów sportowych z Koszalina, Kołobrzegu, 
Szczecinka, Ustki i Pionierska (Rosja) spotkało się na redzie usteckiego portu. Oka-
zją były II Otwarte Mistrzostwa Słupskiego Okręgowego Związku Żeglarskiego  
w klasie Optymist „Memoriał im. Jana Kołpy”. Organizatorem mistrzostw był  
Uczniowski Klub Sportowy OPTY z Ustki. Regaty sponsorował Koncern Energetycz-
ny Energa oraz Morpol Yachting. 

Memoriał im. Jana Kołpy

Pierwszego dnia dzieci wzięły 
udział w trzech wyścigach na re-
dzie  portu. Warunki idealnie nada-
wały się do żeglowania na małych 
łódkach. Wiatr wiał z siłą 2-3 stopni  
w skali Beauforta. Dzieci spędzi-
ły na wodzie ponad trzy godziny. 
W klasyfikacji generalnej najlepsi 
okazali się: Mateusz Kasperowicz 
z Ustki, Marcin Kozieł i Dawid 
Szemro z Koszalina. Po regatach 
w kanale portowym odbyły się 

Uczniowski Klub Sportowy „Opty” założył w 1995 roku Jan Kołpa, nauczyciel wychowania fizycznego  
w Szkole Podstawowej nr 1 im. Leonida Teligi. Od 2001 roku jest to niezależne stowarzyszenie działające 
przy szkole. Głównym zadaniem klubu jest szkolenie morskie i żeglarskie oraz sportowe dzieci ze szkół 
podstawowych. Młodzież ćwiczy na łódkach żaglowych klasy Optymist. 
Od początku działalności przez klub przewinęło się ponad 250 dzieci. Wielu wychowanków osiąga dzisiaj 
sukcesy w żeglarstwie sportowym w Polsce i Europie. Obecnie komandorem klubu UKS Opty Ustka  
jest Leszek Kasperowicz. 

wyścigi łodzi ratunkowych. Wzięło  
w nich udział aż 9 ekip – przedstawi-
cieli usteckich służb mundurowych 
i stowarzyszeń. Najszybsi okazali 
się zawodnicy z Centrum Szkolenia 
Marynarki Wojennej. 

Po zakończeniu regat odbyły 
się nie mniej widowiskowe wyści-
gi dorosłych, którzy ścigali się na 
małych łódkach w klasie Old boy. 
Tutaj niepokonany okazał się gość 
z Pionierska Albert Kolesnikov. 

W regatach Old boy komisja sę-
dziowska składała się z… dzieci. To 
one pilnowały dorosłych żeglarzy 
i przygotowały dodatkowe niespo-
dzianki. Jedną z nich była szybka 
łódź motorowa, która utrudniała 
żeglowanie. 

Regaty nie odbyłyby się bez 
bezinteresownej pomocy ro-
dziców dzieci i członków klubu 
UKS, którzy poświęcili swój czas 
na przygotowanie i prowadze-
nie imprezy. W organizacji regat 
pomagali również: Urząd Miasta  
w Ustce, Stowarzyszenie Życzli-
wych Ustce,   OSiR Ustka, Państwo-
wa Straż Pożarna, WOPR Słupsk, 
Środkowopomorski Okręgowy 
Związek Motorowodny i Narciar-
stwa Wodnego, Okręgowy Słup-
ski Związek Żeglarski, Jacht Klub 
Ustka firma Team Pack, Aga, Mar 
Tom oraz hotel Jantar.Dodatkowo 
puchary dla zawodników ufun-
dowali: Stowarzyszenie Rozwoju  
i Promocji Ustki, słupskie Staro-
stwo Powiatowe i Urząd Morski  
w Słupsku. (hub)

Fot. Hubert Bierndgarski

Zapłacili i wygrali

Ustecki ratusz po raz kolejny nagrodził turystów, 
którzy uiszczają opłatę uzdrowiskową. Do tego-
rocznych wczasowiczów powędrował telewizor 
LCD, zestaw kina domowego, netbooki i aparat 
cyfrowy.

Każdy turysta, który zapłacił 
opłatę uzdrowiskową, otrzymywał 
„Karnet Wakacyjny” upoważniający 
do zniżek w wybranych punktach 
usługowych, handlowych i gastro-
nomicznych. Prócz tego wziął udział 
w losowaniu cennych nagród. Do 
konkursu zgłoszono 1261 karnetów. 
Nagrodę główną - telewizor LCD 
wygrała Magdalena Melosik z War-
szawy. Elżbieta Marczak z Otwocka 
wylosowała zestaw kina domowego, 
Ewa Maj z Wrocławia odtwarzacz 

DVD, Hanna Osińska ze Zgorzelca 
aparat cyfrowy. Netbooki pojadą 
do Janiny Niemiec z Nowego Targu 
i Ewy Latuszek z Lubonia. Wśród 
uczestników konkursu rozlosowa-
nych zostało również 15 zestawów 
kosmetyków ufundowanych przez 
firmy Eveline, Ziaja i Video Outdoor. 

Do połowy września z opła-
ty uzdrowiskowej do kasy miasta 
wpłynęło 585 tys. zł. Pieniądze zo-
staną przeznaczone na inwestycje 
w rozwój turystyki. (l)

W połowie września 95 elewów  zakończyło  
w usteckim Centrum Szkolenia Marynarki Wojen-
nej służbę przygotowawczą  do Narodowych Sił 
Rezerwowych. 

Nowi żołnierze Narodowych
Sił Rezerwowych

Ochotnicy ze wszystkich regio-
nów kraju rozpoczęli szkolenie  
w połowie maja 2011 roku. Od 
tego czasu pełnili  służbę przygo-
towawczą w CSMW jako kandydaci 
do Narodowych Sił Rezerwowych 
posiadając status elewa. Swoją 
przygodę z wojskiem rozpoczę-
li od trzymiesięcznego szkolenia 
podstawowego. Musieli poznać 
podstawy wojskowego rzemiosła, a 
następnie przeszli przez ćwiczenia 
ze szkolenia ogniowego i taktycz-
nego, terenoznawstwa i łączności, 
wychowania fizycznego, szkolenia 
medycznego, regulaminów, szko-
lenia inżynieryjno-saperskiego i 
obrony przed bronią masowego 
rażenia. Ćwiczyli strzelanie z kbkAK 
w różnych warunkach, zakładanie 
odzieży ochronnej, składanie i roz-
kładanie broni na czas, pokonywa-
nie taktycznego toru przeszkód, 
poznawali budowę i przeznacze-
nie min, posługiwanie się busolą  

i środkami łączności czy zakładanie 
opatrunków na rany postrzałowe. 
Okres poznawania podstawowej 
wiedzy i umiejętności wojskowych 
zakończył się praktycznym egzami-
nem, który zdał cały stan osobowy 
szkolonych.

 Następnie weszli w fazę szko-
lenia specjalistycznego, które 
obejmowało takie  specjalności 
wojskowe, jak  obsługa  armaty 
przeciwlotniczej, sprzętu do li-
kwidacji skażeń, radiostacji, prze-
nośnego zestawu rakietowego, 
stacji radiolokacyjnych, urządzeń 
radionawigacyjnych czy pełnienie 
służby wartowniczej – w sumie  
w 13 specjalnościach wojskowych. 
Zakończenie szkolenia specjali-
stycznego umożliwiło im  podpi-
sanie kontraktu do Narodowych 
Sił Rezerwowych oraz otrzymanie 
przydziału kryzysowego.

Robert Biernaczyk
Fot. Autor

Śladem publikacji

Brudnopis zamiast czystopisu 
W poprzednim numerze „Zbli-

żeń” zamieściliśmy list otwarty rad-
nych miasta Ustka skierowany do 
Starostwa Powiatowego w Słupsku, 
a dotyczący wygaszenia naboru do 
klas pierwszych w usteckim Zespo-
le Szkół Technicznych. Już po fakcie 

okazało się, że zamieściliśmy robo-
czą wersję listu, odbiegającą treścią 
od pisma, które otrzymał starosta 
i którą podpisał przewodniczący 
Rady Miasta. Wersja robocza była 
ostrzejsza w swej wymowie. W toku 
prac radnych nad listem została zła-

godzona. Nieporozumienie związa-
ne z opublikowaną wersją wynikło  
z naszej winy, za co redakcja prze-
prasza zainteresowanych. 

Wyjaśnienie starostwa zamiesz-
czamy na następnej stronie.

(red)

30 września 2011
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Młodzieżowe Centrum Kultury w Słupsku ma już zamknięty program tego-
rocznego Festiwalu Młodych Talentów NIEMEN NON STOP. Odbędzie się on  
w dniach 20-22 października, a honorowy patronat nad imprezą sprawować 
będą Minister Kultury i Dziedzictwa Narodowego, Prezydenta Miasta Słup-
ska i Marszałka Województwa Pomorskiego. Gościem honorowym będzie 
Małgorzata Niemen. 

Niemen po raz szósty
Nowością jest międzynarodowy 

charakter festiwalu, który obejmie 
swoim zasięgiem europejskie tery-
torium od Niemna (na Wschodzie) 
– po Ren (na Zachodzie). Z Grodna 
i innych miast Białorusi przyjadą 
do Słupska polscy artyści plastycy, 
aby wystawić na festiwalu swoją 
sztukę inspirowaną postacią Cze-
sława Niemena. Na scenie wystąpią 
także białoruskie zespoły muzycz-
ne. Będą również goście z Europy 
Zachodniej – z Oberhausen, gdzie 
odbywają się duże niemenowskie 
eventy organizowane przez bo-
hemę artystyczną Polonii niemie-
ckiej. Ze Skandynawii przyjadą 
Ryszard Podgórski, Tadeusz Go-
gosz (niegdyś Akwarele), a z USA 
Maciej Radziejewski (dawniej 
Niemen Aerolit). Po raz pierwszy 
międzynarodowy charakter będzie 
miał też festiwalowy Konkurs Pio-
senki „scen@niemena”, w którym 

obok polskich solistów i zespołów 
wezmą udział młodzi wykonawcy 
znad Niemna i znad Renu, a loży 
jurorów przewodniczyć będzie 
„Lady Summertime”- czołowa pol-
ska wokalistka jazzowa Anna Se-
rafińska. Po raz pierwszy w puli 
festiwalowych nagród pojawia się 
sesja nagraniowa w koszalińskim 
Studiu Koncertowo-Nagraniowym 
im. Czesława Niemena, ufundo-
wana przez Radio Koszalin dla jed-
nego z laureatów konkursu scen@
niemena. 

W ciągu trzech dni festiwalo-
wych będzie okazja do posłucha-
nia laureatów poprzednich pięciu 
festiwali. Na scenie laureata wystą-
pią Natalia Sikora, słupszczanka 
(obecnie w Warszawie), zdobyw-
czyni Grand Prix 2006. Zaprezentu-
je ona program złożony z utworów 
pomieszczonych na jej najnowszej 
płycie „Absurdustra - próba Norwi-

da”, nagranej wspólnie z Piotrem 
Proniukiem i zespołem młodych, 
utalentowanych instrumentali-
stów. Zaśpiewa także warszawian-
ka Małgorzata Janek, laureatka 
ubiegłorocznego Grand Prix fe-
stiwalowego, a laureaci dwóch 
festiwali (2009 i 2010), wrocławski 
zespół Soundrise zaprezentują się 
w programie „Niemen nieznany 
- Idee Superfixe”. Będzie to ogól-
nopolska premiera debiutanckiej 
płyty tego zespołu.  

I wreszcie gwiazda! Tradycyjny 
już koncert specjalny będzie dzie-
łem Grażyny Łobaszewskiej i ze-
społu Ajagore, którzy zaprezentują 
program zatytułowany „Dziwny 
jest ...”. A na trąbce zagra gościnnie 
R. Podgórski, członek byłego nie-
menowskiego zespołu Akwarele. 
(hrk) 

Fot. Ryszard Hetnarowicz
Gwiazdami ubiegłorocznego festiwalu byli Stanisław Sojka...

...i Wojciech Korda.

Starostwo Powiatowe w Słupsku przesłało nam wy-
jaśnienie dotyczące publikacji w „Zbliżeniach”  z dnia 
16 września 2011 r. artykułu zatytułowanego „Ustec-
cy radni protestują!” 

Informuję, iż w opublikowanym 
16 września br. artykule „Usteccy 
radni protestują!” treść listu skie-
rowana do Starosty Słupskiego  
i Przewodniczącego Rady Powiatu 
Słupskiego jest inna niż oryginał 
przesłany do urzędu. Kopię listu 
usteckich radnych, który został 
przesłany do starostwa z podpisem 
Przewodniczącego Rady Miasta 
Ustka, otrzymały lokalne media. 
Treść tego pisma różni się znaczą-
co od zamieszczonego w „Zbliże-
niach”. Pragnę również zauważyć, 
że opublikowany na łamach wasze-
go dwutygodnika list nie jest pod-
pisany, więc może to być subiek-
tywna ocena i pytania jednego z 15 
usteckich radnych, a nie stanowisko 
całej Rady. Kompetencje do podpi-
sywania tego typu listów w imieniu 
Rady Miasta Ustka posiada jej Prze-
wodniczący. Tylko wtedy jego treść 
może być wiarygodna!

W związku z powyższym Zarząd 
Powiatu Słupskiego, odpowiadając 
na list otwarty o treści przesłanej 
do starostwa, wystosował pismo 
do burmistrza Ustki, w którym 
przedstawił stanowisko władz po-
wiatu w sprawie organizacji szkół 
ponadgimnazjalnych w Ustce oraz 
działania podejmowane przez wła-
dze powiatu. Podkreśla się w nim, iż 
władze Ustki do tej pory nie zapro-
ponowały konkretnych rozwiązań, 
mimo iż zostały powiadomione  
o problemie dużo wcześniej.

Decyzje Zarządu Powiatu w spra-
wie zmian w powiatowej oświacie 
od początku podejmowane są  
w pełnej przejrzystości i z troską o 

dobro ponadgimnazjalnej usteckiej 
oświaty. Zaproponowane przez Za-
rząd Powiatu rozwiązania w jego 
ocenie od początku nie naruszały 
i nie naruszają interesów miesz-
kańców Ustki, a wręcz przeciwnie. 
Zarząd wykazuje się ogromną tro-
ską o funkcjonowanie usteckich 
placówek, a przeniesienie dwóch 
szkół do jednego obiektu jest je-
dyną szansą utrzymania publicznej 
oświaty powiatowej w Ustce.

Informacje zamieszczone w „Zbli-
żeniach” niepotrzebnie niepokoją 
opinię publiczną i utrudniają orga-
nizację powiatowej oświaty, wy-
muszoną demografią i związanymi  
z tym rosnącymi kosztami utrzyma-
nia szkół.

Maria Matuszewska
Kierownik Oddziału Promocji

i Współpracy
Starostwa Powiatowego w Słupsku

Starostwo prostuje
nieporozumienie

Wyjaśnienie w tej sprawie ukaza-
ło się również na stronie interneto-
wej Urzędu Miasta Ustka 19 wrześ-
nia 2011 r.
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We wrześniu 2011 r. minęło czterdzieści lat od momentu oddania budynku 
kościoła św. Mikołaja na potrzeby biblioteki. Tego roku odbył się też 45. Fe-
stiwal Pianistyki Polskiej w Słupsku. Zestawienie dwóch jubileuszowych dat 
stworzyło świetną okazję do kulturalnego ucztowania. Impreza jubileuszowa 
odbyła się w bibliotece. 

Piękni czterdziestoletni

Na uroczystość przybyło wiele 
osób ze środowisk bibliotekarskich, 
kolekcjonerskich oraz przedstawi-
cieli słupskich instytucji kultury i na-
uki. W pierwszych rzędach zasiadła 
elita intelektualna aktywnych pań 
z Uniwersytetu Trzeciego Wieku. 
Nie mogło zabraknąć władz miasta 
z wiceprezydentem Krzysztofem 
Sikorskim oraz przedstawicieli Sta-
rostwa Powiatowego w Słupsku. 
Wspomnieniom nie było końca. 

Imprezę uświetnił program ar-
tystyczny grupy teatralnej Buqa 
Squad z IV LO im. Krzysztofa Kamila 
Baczyńskiego, który został przygo-
towany przez Joannę Korzeniow-
ską-Klaję, Annę Piliszczuk z IV LO 
w Słupsku oraz Aldonę Kalwińską-

Sochę z Zespołu Szkół Ekonomicz-
nych i Ogólnokształcących w Słup-
sku. Profesor Andrzej Tatarski, jak 
co roku podczas trwania Festiwalu 
Pianistyki Polskiej, zasiadł do biblio-
tecznego pianina, wzbudzając swo-
ją grą zachwyt słuchaczy. Zdzisław 
Machura, współautor książki „Prze-
dziwne dzieje kościoła św. Mikołaja 
i Klasztoru Norbertanek w Słupsku”, 
przedstawił burzliwą historię gma-
chu. – Na przestrzeni dziejów budy-
nek spełniał rozmaite funkcje. Jako 
obiekt sakralny służył przez pięćset 
czterdzieści lat na przemian: katoli-
kom, luteranom, także wyznawcom 
prawosławia. Z czasem przestał peł-
nić funkcję religijną i przez kolejne 
wieki był wykorzystywany do celów 
świeckich. Mieściła się tu szkoła przez 
dwieście trzydzieści osiem lat, maga-
zyn oraz remiza strażacka. W 1971 r., 
po uprzednim podniesieniu go z ruin, 
gotycki budynek kościoła św. Miko-
łaja został zwrócony mieszkańcom 
Słupska jako obiekt użyteczności pub-
licznej – mówił Zdzisław Machura.  

A jak wyglądał wrzesień 1971 r.?  
Wówczas oddano do użytku bi-
blioteki gmach dawnego kościoła 
św. Mikołaja przy ul. Grodzkiej 3 w 
Słupsku. Inicjatorem remontu ruin 
z przeznaczeniem na słupską książ-
nicę był ponad 10 lat wcześniej Jan 
Stępień, ówczesny Przewodniczący 

Miejskiej Rady Narodowej. Zapew-
ne późniejszy dyrektor biblioteki 
Marian Szkudlarek miał również 
decydujący głos w realizacji tego za-
dania. Przypuszczalnie nad projek-
tem pracował duży zespół. W 1961 
r. Pracownia Konserwacji Zabytków 
w Poznaniu wykonała dokumenta-
cję mającą na celu odbudowę oraz 
umieszczenie w odbudowanym 
gmachu zbiorów biblioteki. W 1965 r. 
w ruinach kościoła rozpoczęto prace 
ziemne. - Do 1971 r. biblioteka mieści-
ła się w ratuszu (w pomieszczeniach 
obecnego Urzędu Stanu Cywilnego), 
jej kierownikiem była Mira Mirecka, 
natomiast Powiatowa Biblioteka Pub-
liczna mieściła się w Starym Teatrze  
u zbiegu ulic Jagiełły i obecnie Anny 

Łajming. Jej kierownikiem była Anna 
Paluch – wspomina Teresa Gawlik, 
obecna dyrektor Miejskiej Biblioteki 
Publicznej, zatrudniona w bibliote-
ce od 1975 r.

- Gmach był gotowy już w 1970 r., 
niemniej jednak przeniesienie i opra-
cowanie księgozbioru wymagało 
ogromu pracy. Nie było wówczas sy-
stemowych baz danych, zbiory opra-
cowywano na kartach katalogowych 
– dodaje Jadwiga Pietraszek, eme-
rytowana wicedyrektor biblioteki. 

W grudniu 1970 r. Prezydia Miej-
skiej Rady Narodowej i Powiatowej 
Rady Narodowej podjęły wspólną 
uchwałę o połączeniu Miejskiej Bi-
blioteki Publicznej i Powiatowej 
Biblioteki Publicznej. W styczniu 
1971 r. nastąpiło połączenie obu bi-
bliotek. Postanowiono, że w nazwie 
własnej pierwszeństwo będzie miał 
przymiotnik „Miejska”, a nie jak w 
większości bibliotek w kraju, „Po-
wiatowa”. Kierownictwo biblioteki 
objął wówczas Marian Szkudlarek. 
Miejska i Powiatowa Biblioteka Pub-
liczna obejmowała wówczas swoim 
zasięgiem teren miasta i powiatu 
słupskiego. 

Otwarcie nowego gmachu bi-
blioteki w Słupsku nastąpiło 10 
września 1971 r., zrealizowano tym 
samym Uchwałę Prezydium Woje-
wódzkiej Rady Narodowej w Kosza-

linie, nadając Bibliotece imię Marii 
Dąbrowskiej. Odsłonięto wówczas 
popiersie pisarki, wykonane przez 
Marię Knihinicką. Z otwarcia no-
wego gmachu biblioteki, jak rów-
nież z okazji 5. FPP w 1971 r. władze 
miasta wybiły dwa medale pamiąt-
kowe, zaprojektowane przez artystę 
plastyka Mirosława Jarugę, wyko-
nane przez Henryka Kalskiego. 

W 1973 r. kierownictwo nad Miej-
ską i Powiatową Biblioteką Pub-
liczną objął Tadeusz Matyjaszek. 
Po reformie administracyjnej kraju  
w 1975 r. powstała Wojewódzka i 
Miejska Biblioteka Publiczna, której 
dyrektorem ponownie został Marian 
Szkudlarek, a jego zastępcą  Tadeusz 
Matyjaszek. W 1982 r. - po śmierci M. 

Szkudlarka - zarządzanie biblioteką 
przejął Tadeusz Matyjaszek wraz  
z wicedyrektor Jadwigą Pietraszek. 
Po kolejnej reformie administracyj-
nej biblioteka zmieniła nazwę na 
Miejską Bibliotekę Publiczną. Ta na-
zwa funkcjonuje do dziś. 

Koszt odbudowy i wyposażenia 
wyniósł około 13 milionów zł. Bu-
dynek miał wówczas nowoczesne 
wnętrza, przystosowane do potrzeb 
współczesnych użytkowników, któ-
rych mogły pozazdrościć słupszcza-
nom duże polskie miasta – pisze w 
swojej pracy magisterskiej Jadwiga 

Pietraszek. A jak jest dzisiaj? Mimo, 
że przez cztery dekady wnętrze 
biblioteki niewiele się zmieniło, to 
klimat miejsca w opinii czytelników 
jest niepowtarzalny. 

Dumny, pamiętający czasy śred-
niowiecza budynek biblioteki jest 
świetną wizytówką naszego mia-
sta. Oby tylko stworzyć wokół tych 
atrakcyjnych murów dodatkowe za-
plecze dla współczesnego użytkow-
nika, zaś wewnętrzne przestrzenie 

dopasować do wymagań cyfrowych 
odbiorców. 

Od 2008 r. w strukturze Miejskiej 
Biblioteki Publicznej działa Bałtycka 
Biblioteka Cyfrowa. Władze miej-
skie wspomagają kolejne projekty, 
które zmierzają do udoskonalenia 
działań słupskiej biblioteki. Książ-
ka cyfrowa, która stała się rzeczy-
wistością, jest uzupełnieniem tej 
drukowanej, z zapiskami na margi-
nesie. Te dwie formy wzajemnie się 
uzupełniają, bez wykluczenia. Ko-
lejny projekt, który stworzył zespół 
słupskich bibliotekarzy cyfrowych, 

zyskał poparcie Ministerstwa Kultu-
ry i Dziedzictwa Narodowego. Mi-
nister przeznaczył na doposażenie 
Pracowni Digitalizacji BBC ok. 350 
tys. zł, władze miejskie uzupełniają 
tę kwotę o wkład własny w kwocie 
bliskiej 200 tys. zł. A wszystko za-
częło się w 2006 r. od digitalizacji 
kronik Festiwalu Pianistyki Polskiej. 

Jubileuszowej imprezie towarzy-
szyła ekspozycja medali, exlibrisów, 
fotografii oraz pocztówek. Materiały 
pochodzą ze zbiorów biblioteki, Wo-
jewódzkiego Urzędu Ochrony Za-
bytków oraz ze zbiorów słupskich 
kolekcjonerów: Jana Radkowskiego, 
Jerzego Henke, Władysława Piotro-
wicza, Lecha Albrechta, Tomasza 
Urbaniaka. Podczas imprezy odbyła 
się promocja książki Jana Radkow-
skiego pt. „Festiwal Pianistyki Polskiej 
w medalierstwie i filatelistyce”, wy-
danej dzięki stypendium Prezydenta 
Miasta Słupska w Dziedzinie Kultury  
z okazji 45. FPP w Słupsku. 

Okazały gmach biblioteki został 
przedstawiony również w obrazach 
słupskich artystów. Ekspozycja jest 
możliwa dzięki Elżbiecie Żołyniak 
z Klubu Plastyka im. Stefana Moraw-
skiego, działającego przy Słupskim 
Ośrodku Kultury. Na wystawie znajdu-
ją się obrazy: Bogumiły Skomoroko, 
Barbary Nibelskiej, Fernandy Nar-
ciso z Portugalii, prof. Andrzeja Pe-
płońskiego oraz zaprzyjaźnionej czy-
telniczki Zofii Harmak. Skoro historia 
gmachu biblioteki sięga średniowie-
cza, nie mogło zabraknąć ceramiki 
dekoracyjnej i użytkowej Magdaleny 
Kamińskiej, ceramiki natchnionej du-
chem tego czasu. 

Danuta Sroka 
Fot. MBP

jadwiga Pietraszek w rozmowie z reporterką radiową 
Katarzyną Baniewicz.

Teresa Gawlik, dyrektorka słupskiej biblioteki.

Przy pianinie zasiadł prof. Andrzej Tatarski.

Oprawę rocznicy przygotowały słupskie bibliotekarki. 
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– Powiedz, co robią europosłowie w Europarlamen-
cie? – Nic! Tak brzmiała odpowiedź jednego  
z najmłodszych uczestników EUROPEiSKA na pytanie 
europosła Jana Kozłowskiego. Te i inne odpowiedzi 
dzieci, dotyczące Unii Europejskiej, rozbawiły gości  
i publiczność na Rynku Rybackim w Słupsku.

EUROPEiSKO w Słupsku

Celem EUROPEiSKA, oprócz pro-
mocji Polskiej Prezydencji, było „za-
rażenie” mieszkańców regionu pasją 
do Unii Europejskiej. Koordynatorka 
projektu, Małgorzata Masłyk za-
znacza, że dzięki takiej akcji Europa 
staje się bliższa ludziom i każdy – nie 
tylko w Brukseli, Sopocie czy War-
szawie – czynnie może uczestniczyć 
w polskim przewodniczeniu UE. 
Dzięki wsparciu przedstawicielstw 
organizacji i struktur europejskich 
oraz placówek dyplomatycznych  
i licznych sponsorów akcję EUROPE-
iSKO wzbogaciło miasteczko euro-
pejskie, w którym na mieszkańców 
czekały liczne gry, zabawy i poczę-
stunek przygotowany przez Koło 
Gospodyń Wiejskich z Borzęcina.

Ciekawie przebiegała Mała De-
bata, prowadzona na wzór pro-
gramu Duże Dzieci, w której wziął 
udział europoseł Jan Kozłowski. 
Dzieci z rozbrajającą szczerością od-
powiadały na pytania. Flagę Unii Eu-
ropejskiej skojarzyły z... flagą Chin,  
a na pytanie dlaczego ma ona ko-

lor niebieski i żółty, odpowiedziały: 
„bo tak pasuje”. Później było wspól-
ne z lokalnymi politykami czytanie 
bajek, a największą popularnością 
cieszyli się koszykarze Energi Czar-
nych Słupsk, którzy razem z dziećmi 
zagrali w „europejską koszykówkę”.

Podczas akcji podsumowany 
został konkurs plastyczny dla gim-
nazjalistów pod hasłem „Proszę, 
narysuj mi Europę”, którego orga-
nizatorem było Gimnazjum nr 1 
im. R. Schumana w Słupsku. Rów-
nież wśród uczniów szkół podsta-
wowych EUROPEiSKO cieszyło się 
ogromnym zainteresowaniem,  
a Szkoła Podstawowa nr 9 szczegól-
nie zaangażowała się w to przedsię-
wzięcie. Akcja została bardzo ciepło 
przyjęta przez mieszkańców Słup-
ska i padły propozycje kontynuacji 
projektu. Organizatorzy nie kryli, że 
EUROPEiSKO to dopiero ich pierw-
szy krok na drodze promocji UE  
w regionie.

Małgorzata Masłyk 
Fot. BART

„Wodociągi Słupsk” zapraszają 
mieszkańców miasta Słupska, gmi-
ny Kobylnica, gminy Słupsk oraz 
wszystkich zainteresowanych na 

Dzień otwarty w „Wodociągach”
Dzień Otwarty Spółki 1 październi-
ka (sobota). W godz. 10-14 będzie 
można zwiedzić Stację Uzdatniania 
Wody przy ul. Bohaterów Wester-

platte 54b, Oczyszczalnię Ścieków 
przy ul. Sportowej 73 oraz załatwić 
wszystkie formalności oraz zasięg-
nąć informacji w Biurze Obsługi 
Klienta przy ul. Elizy Orzeszkowej 
1. Na placu Zwycięstwa przed słup-
skim ratuszem będzie wystawione 
stoisko informacyjne. Dla niezmo-
toryzowanych podstawione zo-
staną busy, którymi będzie moż-
na pojechać do obiektów spółki. 
Pierwszy odjazd o godz. 10, ostatni 
- o godz. 12. (l)

W dniach 24 -25 września odbył się VIII Ogólnopolski Konkurs Recytatorski Pol-
skiej Literatury Emigracyjnej im. Gustawa Herlinga Grudzińskiego w Suchednio-
wie. Triumfy na nim święciły słupskie aktorki z Ośrodka Teatralnego Rondo.

„Emigracyjne” trofea

W kategorii „Wywiedzione ze 
słowa” Paulina Miecznikowska 
za „Leżenio – ja”, etiudę ruchową 
inspirowaną wierszem Mirona 
Białoszewskiego, z wykorzy-
staniem multimediów, zdobyła 
pierwszą nagrodę. Etiudę reży-

serowała Katarzyna Sygitowicz, 
dźwiękiem oprawił Maciej Siero-
słwski, a o wizualizację wzboga-
cił Michał Giedrojć. 

W tej samej kategorii druga 
nagroda przypadła Aleksandrze 
Ciecholewskiej za prezentację 

zatytułowaną „Jestem kobietą, 
wodą, ogniem, burzą, perłą na 
dnie...”, zrealizowaną na podsta-
wie „Monologów waginy”, sztu-
ki teatralnej Amerykanki Eve 
Ensler. Reżyserką tego spektaklu 
jest Wioleta Komar. (hrk)

Na tę informację kinomani czekali od dłuższego 
czasu. Wzorem wielu innych kin w Polsce również 
„Rejs”, kino mieszczące się w słupskim Młodzieżo-
wym Centrum Kultury, wprowadziło internetową 
sprzedaż biletów. Cyfrowy EKOBILET można zaku-
pić w ciągu 5 minut na stronie internetowej kina 
Rejs (www.emcek.pl/index.php/kino_rejs) lub 
przez Facebook. 

EKOBILET w Rejsie

Opłacony bilet dostarczany jest 
na telefon klienta i walidowany 
(sprawdzany) w kasie kina poza 
kolejnością. Nie trzeba stać w ko-
lejkach, przychodzić pół godziny 
przed seansem, aby odebrać rezer-
wację. Siedząc przy własnym biur-
ku można zdecydować, na jaki film 
i kiedy się wybrać do kina. Można 
„od ręki” sprawdzić, czy nasze ulu-
bione miejsca są dostępne. EKO-
BILET to pewność i komfort, która 
- jak mają nadzieję organizatorzy 
– spodoba się widzom. 

„Warto przekonać się, jak wy-
godny i prosty w obsłudze jest 
system EKOBILET! Gorąco zachę-
camy do zakupu biletów on-line, 
zwłaszcza że już wkrótce w kinie 
„Rejs” takie hity, jak komedia Mar-
ka Koterskiego „Baby są jakieś 
inne” (premierowo!), najnowszy 
film Pedro Almodovara „Skóra, 
w której żyję” i wreszcie pierwsza 
trójwymiarowa superprodukcja 
polska „Bitwa warszawska 1920” 
(u nas jeszcze w 2D)” - zachęca kie-
rownictwo słupskiego kina. 

Październikowy repertuar ob-
fituje w atrakcje, a wśród nich 
powodzeniem cieszyć się powin-
ny wieczór z filmem francuskim 
pod hasłem „REJS po Sekwanie”, 
przegląd filmów o tematyce ży-
dowskiej („Żydowskie motywy”),  
a także pokazy w ramach „No-
wego kina duńskiego”. W paź-
dzierniku rusza też nowy cykl  
w kinie „Wtorki z klasyką”. Na do-
bry początek na ekranie pojawi 
się klasyczny film Charlie Chapli-
na „Brzdąc”. (opr. hrk)
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 Budowa nowego szpitala rozpoczęła się w 1986 roku. Miasto przeznaczyło na 
peryferiach 17 ha gruntów. 17 grudnia 1984 roku wojewoda słupski wydał decy-
zję o lokalizacji inwestycji przy ul. Hubalczyków. 

Ćwierć wieku budowy szpitala  

Pierwotnie szpital miał liczyć 
1200, następnie 965 łóżek. W rze-
czywistości jest ich 626. W latach 
1986 – 1989 zbudowano blok łóżko-
wy w stanie surowym zamkniętym 
bez stolarki, budynek diagnostycz-
no-zabiegowy w stanie surowym 
otwartym, blok przychodni na 
etapie stanu zerowego oraz obiek-
ty gospodarcze również w stanie 
zerowym. W latach 80. XX wieku 
zbudowane zostały również dwa 

bloki mieszkalne  dla pielęgniarek. 
Wartość obiektów powstałych do 
końca 1989 roku szacowano na 100 
miliardów starych złotych. Na po-
czątku lat 90. minionego stulecia 
budowa szpitala została wstrzyma-
na z braku pieniędzy. Po 11 latach 
od rozpoczęcia budowa pochłonę-
ła ponad 220 mld starych złotych.  
Wznowienie prac budowlanych na-
stąpiło dopiero w 1997 roku, kiedy 
to budżet państwa przekazał na bu-

dowę 10 mln złotych. Zdecydowa-
no, że szpital będzie budowany eta-
pami. Najpierw pralnia, następnie 
spalarnia odpadów medycznych, 
podoczyszczalnia ścieków, kuchnia, 
kotłownia, budynki gospodarcze. 
Wznowienie budowy wymagało 
przeprojektowania szpitala, gdyż 
zmieniły się wymogi i normy sani-
tarne, cieplne, elektryczne. 

Do 2005 roku udało się zbudo-
wać: dwa hotele pielęgniarskie  
o 120 mieszkaniach (1988-89); kot-
łownię tymczasową (1988); pralnię 
z kotłownią docelową (1997); zakład 
anatomii patologicznej (1999); sta-
cję transformatorową (1999); spalar-
nię odpadów medycznych (2000); 
drogi dojazdowe do spalarni (2000); 
kuchnię ( 2000); stację uzdatniania 
wody (2000); kotłownię wodną  
w pralni (2001); sterylizatornię 
(2004). W tym czasie w stanie suro-
wym zamkniętym znajdowały się: 
budynek główny łóżkowy (100%); 
budynek diagnostyczno-zabie-
gowy (80%); budynek przychodni 
(80%); budynek łącznika (80%); ze-
spół gospodarczy (80%); kotłownia 
na opał stały (70%); tunele komu-
nikacyjne I etap (60%); uzbrojenie 
terenu (90%); drogi i place (55%). 

Po dziewiętnastu latach istniała 
poważna obawa, że budowa potrwa 
kolejne 16 lat. Jednak w 2007 roku 
ówczesny marszałek województwa 
pomorskiego Jan Kozłowski pod-
jął decyzję o dokończeniu budowy 
przez jedną firmę w myśl zasady 
„zaprojektuj i wybuduj”. Przetarg 
wygrało konsorcjum 3J – spółka  
z o.o. z Warszawy oraz Architekton 
– spółka z o.o. z Łodzi za łączną 
kwotę 170 mln złotych. Budowę 
szpitala wspierał finansowo  samo-
rząd miasta Słupska przekazując 
łącznie blisko 30 milionów złotych. 
Prace przy budowie szpitala mia-
ły się zakończyć do 30 maja 2010 
roku. Niestety, budowa przedłużyła 
się do 26 września 2011 roku. We-
dług szacunków resortu zdrowia 
koszt wybudowania jednego łóżka 
szpitalnego wynosi około 1 mln 
złotych. To oznacza, że nowy szpital  
w Słupsku kosztował ponad 600 
mln złotych. (LL)

Fot. Wojciech Bielecki
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Grupa teatralna „Gwiżdże”, działająca w Ośrodku Teatralnym Rondo w Słupsku, 
kroczy od sukcesu do sukcesu. Tym razem zdobyła pierwszą nagrodę na I Ogólno-
polskim Festiwalu Teatralnym Dzieci i Młodzieży „Kocioł Teatralny 2011” w Inwał-
dzie (gm. Andrychów) za spektakl „Nowa”. Główną nagrodę słupszczanie podzieli-
li z Teatrem „itd…” z Krosna za spektakl „Jestem”. 

Zwycięska „Nowa”!

Scenariusz do tego przedstawie-
nia powstał na motywach powieści 
Tomka Tryzny „Panna Nikt” i jest to 
dzieło zespołowe. Reżyserem spek-
taklu jest Katarzyna Sygitowicz,  
a autorem opracowania muzyczne-
go – Maciej Sierosławski. Młodzi 
aktorzy wcielają się w role jednej  
z klas, w której pojawia się tytułowa 
nowa uczennica. Pochodzi z małej 
wsi i odnalezienie się w miejskich 
realiach stanowi dla niej poważne 
wyzwanie. Autorzy wersji scenicznej 
– w odróżnieniu od autora książki – 
nie konkretyzują miejsca wydarzeń, 
a to pozwala nadać im wymiar uni-
wersalny. Bo też problemy , z który-
mi przyjdzie się borykać „nowej” nie 
należą do incydentalnych. Stano-
wią codzienność dla wielu uczniów 
zmuszonych do zmiany miejsca za-
mieszkania i nauki. Bohaterka spek-
taklu styka się z szyderstwem, fał-
szywą przyjaźnią, wyrachowaniem 
i egoizmem, które były całkowicie 
nieznane w jej dotychczasowym 
środowisku. Próba zrozumienia tych 
postaw, zjednania sobie otoczenia 
naśladownictwem jest działaniem 

wbrew naturze tytułowej bohaterki 
– budowanej wcześniej na prosto-
linijności i szczerości – i  w konse-
kwencji prowadzi do poważnego 
konfliktu tożsamości. Niewątpliwa 
zaletą tego spektaklu jest to, że nie 
został opatrzony żadnym slogano-
wym, o charakterze etycznym, prze-
słaniem. Widz ma pełne prawo do 
snucia osobistych refleksji.

Wydarzenia sceniczne rozgry-
wają się w bardzo oszczędnie po-

myślanej, ale funkcjonalnej sceno-
grafii. Aktorzy mogą w niej skupić 
się na sobie i kreowanych posta-
ciach, a dzięki nielicznym rekwi-
zytom „dopełniać” swoje postaci. 
O ich talentach i możliwościach 
artystycznych niech świadczy i to, 
że Kasia Prymkiewicz i Michalina 
Filimoniak zdobyły indywidualne 
nagrody aktorskie w Inwałdzie. 
(hrk)

Fot. Ryszard Hetnarowicz

Polska Filharmonia Sin-
fonia Baltica w Słupsku  
w szczególny sposób uczci 
Międzynarodowy Dzień Mu-
zyki. Wyjątkowy będzie nie 
tylko solista, ale i program 
wieczoru poprzedzającego 
to święto. Na słupskiej sce-
nie, wraz z orkiestrą pod ba-
tutą Bohdana Jarmołowi-
cza, zagra wirtuoz skrzypiec 
Konstanty Andrzej Kulka.   

Zgodnie z zapowiedzią 
organizatorów, usłyszymy 
Koncert skrzypcowy D-dur 
op. 35 Piotra Czajkowskiego. 
Obok dzieł Beethovena i Brahmsa jest jeden z trzech największych koncer-
tów światowego repertuaru skrzypcowego. Koncert D-dur reprezentuje 
największe zalety języka kompozytorskiego Czajkowskiego: ujmujący li-
ryzm narracji, bogatą inwencję melodyczną, inspiracje barwną rosyjską 
muzyką ludową, wyrazistą konstrukcję, dramatyczną kontrastowość myśli 
muzycznych oraz błyskotliwą instrumentację. Nie można nie dostrzec mi-
strzowskiego wykorzystania pełnego wachlarza możliwości brzmienio-
wych solowych skrzypiec we wszystkich rejestrach oraz efektów wirtuo-
zowskich najwyższej trudności.

W drugiej części tego przedświątecznego wieczoru wykonane zostaną 
suity Peer Gynt Edwarda Griega, skomponowane na prośbę norweskiego 
dramaturga Henryka Ibsena. Ibsen napisał sztukę Peer Gynt – historię le-
gendarnego skandynawskiego myśliwego – w 1867 roku w trakcie podróży 
po Europie. Kiedy zamierzał wystawić swój dramat, zwrócił się do Griega  
z prośbą o napisanie muzyki do wybranych scen. W ten sposób powstało 26 
utworów, z których w następnych latach Grieg wybrał osiem, jego zdaniem 
najbardziej efektownych, zestawiając je w dwie suity. Obie suity stały się 
bardziej znane niż leżący u źródeł ich powstania dramat.

Koncert odbędzie się dzisiaj (30 bm.) o godz. 19 w sali PF Sinfonia Bal-
tica w Słupsku. (hrk)

Fot. PFSB

Święto muzyki

„Gwiżdże” podczas przedfestiwalowej próby.
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W Spichlerzu Richtera w Słupsku do 9 października pre-
zentowana jest wystawa pn. „Jan Bugenhagen. Doktor 
Pomeranus. 1485 – 1558. Wystawa pokazuje sylwetkę czo-
łowego przedstawiciela protestantyzmu na Pomorzu Jana 
Bugenhagena. Wystawę przygotowano dzięki współpracy 
z księdzem Wojciechem Froehlichem, proboszczem Parafii 
Ewangelicko-Augsburskiej w Słupsku.

Doktor Pomeranus

 Jan Bugenhagen urodził 
się w Wolinie 24 czerwca 1485 
w rodzinie patrycjuszowskiej. 
Był synem rajcy miejskiego  
i burmistrza Gerharda Bugen-
hagena. Studiował na uni-
wersytecie w Greifswaldzie. 
W czasie studiów wstąpił do 
premonstratensów. Przeby-
wał w klasztorze w Białobo-
kach i na życzenie miejsco-
wego opata norbertanów był 
rektorem szkoły miejskiej w 
Trzebiatowie oraz nauczycie-
lem teologii w macierzystym 
klasztorze. Dzięki staraniom 
Jana Bugenhagena wzrósł po-
ziom szkolnictwa w mieście, a 
trzebiatowska Szkoła Łacińska 

i jej humanistyczny program 
stała się sławna na całym Po-
morzu Zachodnim. W 1518 
roku ukończył pisanie monu-
mentalnego dzieła o historii 
miast pomorskich Pomerania. 
Zajmował się badaniem pism i 
wystąpień Marcina Lutra. Wni-
kliwa lektura dzieła O babiloń-
skiej niewoli Kościoła jesienią 
1520 roku spowodowała u nie-
go zmianę dotychczasowego 
patrzenia na religię i konwer-
sję na luteranizm. Skupił wo-
kół siebie krąg duchownych 
i mieszczan i zaczął organi-
zować pierwsze wspólnoty 
ewangelickie, które stały się 
zaczątkiem reformacji na Po-

morzu. W marcu 
1521 roku Bu-
genhagen chcąc 
ukryć się przed 
pr ześ ladowa -
niami przeniósł 
się do Witten-
bergi, gdzie po-
znał czołowych 
myślicieli prote-
stanckich. W 1523 roku został 
wittenberskim proboszczem 
kościoła Najświętszej Marii 
Panny i zaczął wykładać teo-
logię na miejscowym uniwer-
sytecie. Poznał Marcina Lutra i 
stał się jego przyjacielem oraz 
stałym spowiednikiem. W póź-
niejszych latach pracował przy 

układaniu 17 artykułów, które 
stały się podstawą wyznania 
ewangelicko-augsburskiego, 
pomagał też Lutrowi tłuma-
czyć Biblię na język niemiecki. 
W 1533 otrzymał tytuł doktora 
teologii. W latach 1533-1534 
dokonał samodzielnego prze-
kładu Pisma Świętego. (opr. l)

Po raz szósty Bałtycka Galeria Sztuki Współ-
czesnej w Słupsku zorganizowała Biennale 
Sztuki Młodych „Rybie Oko”. Zaplanowana 
na październik i listopad wystawa ma na 
celu przedstawienie twórczości młodych 
polskich poszukujących artystów, którzy  
w ramach biennale mają możliwość kon-
frontacji z innymi artystami, krytykami 
sztuki oraz szeroką publicznością.

Rybie Oko

Biennale zostanie zorganizo-
wane w przestrzeniach wysta-
wienniczych Galerii Kameralnej 
i Baszty Czarownic w Słupsku. 

„Rybie Oko” od lat cieszy się za-
interesowaniem ze strony mło-
dych artystów. Szósta edycja 
spotkała się z ogromnym odze-

wem. Na konkurs wpłynęło 170 
zgłoszeń.

Jury w składzie: Piotr Ber-
natowicz - krytyk, historyk 
sztuki, pracownik Instytutu 
Historii Sztuki Uniwersytetu 
Adama Mickiewicza w Pozna-
niu,  Sebastian Cichocki - kry-
tyk sztuki, główny kurator w 
Muzeum Sztuki Nowoczesnej 
w Warszawie, Adam Mazur - 
krytyk i historyk sztuki, kurator 
Centrum Sztuki Współczesnej 
Zamek Ujazdowski w Warsza-
wie, redaktor naczelny pisma 
„Obieg”, Roman Lewandow-
ski - krytyk sztuki, specjalista 
ds. organizacji wystaw Bał-
tyckiej Galerii Sztuki Współ-
czesnej oraz Edyta Wolska 

- artystka, dyrektor Bałtyckiej 
Galerii Sztuki Współczesnej  
w Słupsku wyłoniło 14 arty-
stów, którzy zostali zakwa-
lifikowani do wystawy. Jej 
wernisaż odbędzie się 7 paź-
dziernika o godz. 17 w Galerii 
Kameralnej. Wtedy też zosta-
ną ogłoszone wyniki konkursu  
i przyznane nagrody pienięż-
ne:  nagroda główna w wyso-
kości 10.000 złotych, nagroda 
marszałka województwa po-
morskiego – 6.000 złotych, 
wyróżnienie - 1.500 złotych 
oraz wyróżnienia w postaci 
zaproszeń na wystawy indy-
widualne w Bałtyckiej Galerii 
Sztuki Współczesnej w Słup-
sku w 2012 roku.  (LL)
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W słupskim Teatrze Rondo gościć będzie 
Studium Teatralne z Warszawy, które zapre-
zentuje spektakl zrealizowany na motywach 
powieści Hanny Krall, a zatytułowany „Król 
kier znów na wylocie”. Obejrzeć go będzie 
można tylko dzisiaj  (30 bm.) o godz. 1�. 

Król Kier w Rondzie

Nagroda dla wokalistki
Po raz drugi w tym roku prestiżową nagrodą uhonoro-

wana została Grażyna Auguścik. Ta pochodząca ze Słup-
ska znakomita wokalistka jazzowa – po tytule Wybitnego 
Polaka w USA przyznanym przez Fundację Teraz Polska 
– została również laureatką dorocznej nagrody Ministra 
Kultury i Dziedzictwa Narodowego.

Adresatami dorocznych nagród są osoby fizyczne 
działające w sferze kultury m. in. artyści, twórcy, anima-
torzy kultury, menedżerowie kultury, których działalność 
ma wpływ na rozwój i upowszechnianie kultury w Polsce 
oraz ochronę kultury i dziedzictwa kulturowego. Po raz 
pierwszy zostały również wręczone doroczne nagrody 
ministra dla instytucji w kategorii Mecenas Roku. 

Grażyna Auguścik jest w przededniu premiery swojej 
najnowszej płyty, nagranej wspólnie z Paulinho Garcią, 
zatytułowanej  „The Beatles Nova”. Ukaże się ona na prze-
łomie października i listopada tego roku, a znajda się na 
niej brazylijskie wersje najpiękniejszych piosenek zespołu 
The Beatles. (hrk)

Fot. Ryszard Hetnarowicz

Jak informują organizatorzy spektakl ten „traktuje  
o względności ludzkich wyborów i postaw w ekstremalnej 
sytuacji historyczno-życiowej oraz o tym, że mimo wszyst-
ko potrafimy niebywale kochać i poświęcać się w imię 
drugiego człowieka”. Grupa Studium Teatralne jest stowa-
rzyszeniem istniejącym od 1997 r. na warszawskiej Pradze 
Południe. Praca Studium Teatralnego dąży do zespolenia  
i samokształcenia grupy, która stawia sobie za cel pogłębia-
nie i szerzenie poczucia prawdy artystycznej poprzez sztukę 
teatru, docierając do najszerszych warstw społeczeństwa, a 
zwłaszcza do młodego pokolenia. Studium występowało 
na wielu festiwalach polskich i zagranicznych. 

Organizatorem tego wydarzenia kulturalnego są Fun-
dacja Ochrony Dziedzictwa Żydowskiego i Słupski Ośro-
dek Kultury. (hrk)

Stowarzyszenie Rozwoju „Inspiracje” ma zaszczyt za-
prosić młodszych mieszkańców Słupska na cykl warszta-
towy „Dotykając teatru” obejmujący m.in. dramę, zabawy 
integracyjne, plastykę ciała, ruch sceniczny, interpretację 
tekstu, emisję głosu i pracę ze scenariuszem. Warsztaty 
służą rozwojowi emocjonalnemu dziecka, pobudzeniu 
twórczości, łagodzeniu objawów różnych schorzeń przy 
wykorzystaniu metody arteterapii.

Warsztaty przeznaczone są dla dzieci niewidomych, 
niedowidzących i zdrowych w wieku od 6 do 13 lat. Kon-
takt w sprawie warsztatów: Małgorzata Łosiewicz, tel. 
507781164 (e-mail: gosia@inspiruj.org).  (I)

Zaproszenie do twórczości

Słupska Etnoscena zainaugurowała swój kolejny 
sezon spotkań z ciekawymi zjawiskami kulturo-
wymi, obejmującymi różnorodne stylistyki mu-
zyczne, ale zawsze sytuowane w obrębie folku  
i etno. Tym razem słupszczanom zaprezentowała 
się grupa Gadająca Tykwa z Warszawy. 

Tykwa zabrzmiała
w Słupsku

 Już pierwszy utwór, zatytu-
łowany „Mantra”, pozwolił przy-
znać rację tym, którzy twierdzą, 
że muzyka Gadającej Tykwy 
„jest trudna do jednoznaczne-
go sklasyfikowania. Najbliżej 
właściwej definicji są określenia 
etno, folk, world music. Spe-
cyficznego charakteru nadaje 
jej połączenie tradycyjnych in-
strumentów ludowych z instru-
mentami używanymi w muzyce 
klasycznej”. Na słupskiej estra-
dzie  zabrzmiały instrumenty 
pochodzące zarówno z Afryki 
Zachodniej (balafony, ngoni, 

djemba, gita) jak i kubańskie 
conga, tradycyjne tureckie flety 
ney, bułgarski kawal, lira korbo-
wa, drumla czy didjeridoo, jak  
i znane z innych stylistyk waltor-
nia, kontrabas i gitara basowa. 

Zespół tworzy niepowta-
rzalną atmosferę, w której do-
minuje radość koncertowania 
i wyraziste zaproszenie pub-
liczności do wspólnej zabawy. 
Piosenki inspirowane muzyką 
pochodząca z kontynentów 
afrykańskiego, amerykańskie-
go i europejskiego przeplatane 
są improwizacjami i znanymi 

tematami. Poczucie humoru 
i dowcipne spojrzenie na rze-
czywistość – bardzo wyraźnie 
zaakcentowane w tekstach pio-
senek śpiewanych po polsku  
i krótkich zapowiedziach lidera 
zespołu Gwidona Cybulskie-
go – pozwalają szybko nawią-
zać kontakt z publicznością. 
Dopełnia całości znakomita gra 
instrumentalistów i charaktery-
styczny głos lidera i wokalisty 
zarazem. W programie wieczo-
ru nie zabrakło oczywiście, „nie 
wiedzieć dlaczego nazwanych 
naszym przebojem” – jak żar-

tobliwie podkreślił G. Cybulski 
– piosenki „Maliny”.

„Gadająca Tykwa” w Słupsku 
przemówiła głosami i instru-
mentami G. Cybulskiego (wokal, 
balafony, ngoni), Tomka Kubicy 
(waltornia, didjeridoo, wokal), 
Sebastiana Wielądka (lira kor-
bowa, flety, wokal), Łukasza 
Lamży (kontrabas, gitara baso-
wa), Nikodema Bąkowskiego 
(congi) i Kuby Pogorzelskie-
go (djembe, grzechotki). Kon-
cert został przyjęty owacyjnie,  
a muzyków namówiono na bis! 

Tekst i fot. Ryszard Hetnarowicz



K R Z Y Ż Ó W K A
ROZRYWKA/REKLAMA1�

Litery z zaznaczonych kratek, usze-
regowane od 1 do 23 utworzą roz-
wiązanie.
Nagrodą jest obiad lub kolacja dla 
dwóch osób w restauracji „Sza-
fran” w Słupsku, przy ul. Gdań-
skiej 1.

Rozwiązanie prosimy dostarczyć 
(osobiście lub listownie) 
do 10 października 2011 r.
pod adresem: 
Redakcja „Zbliżenia”
76-200 Słupsk
al. Sienkiewicza 1/2.

Nagrodę za rozwiązanie krzyżów-
ki z poprzedniego numeru wylo-
sował pan Stanisław Mazuro ze 
Słupska.
Po odbiór nagrody zapraszamy do 
naszej redakcji.

Gratulujemy!

Dobry żart tynfa wart

Szycie, montaż. Pomiar GRATIS!

Niebo, centrum planowania kry-
zysowego.

- Dwie powodzie, katastrofa sa-
molotu, dwie fale kryzysu - może już 
odpuścimy Polakom?

- Nie, Polacy zasługują na więcej.
..................

Dzieci:
- Jestem wisienka!
- Jestem jabłuszko!
- Jestem pomidorek!
- Jestem debil!
Reżyser: - Chłopczyku! Ile razy mam 

powtarzać? Jesteś BAKŁAŻANEK!
Dzieci:
- Jestem wisienka!
- Jestem jabłuszko!
- Jestem bakłażanek!
Reżyser:
- Chłopczyku! Jesteś debil! Pomi-

dorek pierwszy idzie!
...................

Chcesz zrobić na dziewczynie wra-
żenie swoim intelektem? Opowiedz 
jej, jak dzięki niemu zarobiłeś swój 
pierwszy milion.

30 września 2011
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Tauron Basket Liga sezon �011/�01�
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Koszykarski zespół Energi Czarnych Słupsk jest już gotowy do walki o mistrzo-
stwo kraju w Tauron Basket Lidze. W ubiegłą niedzielę koszykarze słupskiej 
drużyny zostali przedstawieni fanom basketu w Centrum Handlowym  Jantar, 
pod które zajechali lśniącymi autami różnych marek, zaoferowanych przez 
Multisalon Auto Diug w Słupsku.   

Energa Czarni gotowi do boju!

W niedzielę pod CH Jantar  
w Słupsku ciągnęły tłumy kibiców 
i mieszkańców miasta. Kto żyw 
spieszył zobaczyć na własne oczy 
koszykarzy Energi Czarnych, którzy 
wystąpią w słupskiej drużynie w se-
zonie 2011/2012. W zespole są nowe 
twarze, a do najdłużej grających w 
drużynie zawodników zalicza się 
Mantas Cesnauskis. Zżył się ze 
Słupskiem, przyjął polskie obywatel-
stwo, tu się ożenił, założył rodzinę, 
teraz jest kapitanem zespołu. Nowi  
w drużynie to Stanley Burrell, Da-
vid Weaver, Darnell Hinson i Scott 
Morrison. Same superpochwały 
zbiera S. Burrell, mierzący 190 cm 
wzrostu rozgrywający, który god-
nie ma zastąpić ulubieńca słupskich 
kibiców Jerela Blassingame’a. Do 
Słupska przyjechał z Belgii, gdzie z 
drużyną Aalstaru wywalczył wice-
mistrzostwo tego kraju. 

Kolekcjonerzy pamiątek podczas 
prezentacji uwijali się jak w ukropie. 
Każdy mógł bez większych prze-
szkód, zdobyć autografy wszystkich 
graczy,  składanych na piłce, koszul-
ce, bądź w specjalnym pamiętni-
ku. Poza Litwinem z polskim pasz-
portem Mantasem Cesnauskisem 
Polakami w obecnym składzie są 
Patryk Przyborowski, Wojciech 
Osiński, Zbigniew Białek, Paweł 
Leończyk, Krzysztof Roszyk i Pa-
weł Kikowski. 

Towarzysko

W ramach przygotowań do sezo-
nu drużyna rozegrała sporo spotkań 
towarzyskich.  Uczestniczyła też w 
turniejach w Toruniu i Poznaniu. Na 
początku przygotowań nie ustrze-
gła się jednak porażki, przegrywając 
z niemieckim Yorkerem Brunszwik 
80:92, ale w kolejnych sparingach 

było już lepiej. W Toruniu podczas 
koszykarskiego Memoriału im. Wojt-
ka Michniewicza,  podopieczni tre-
nera Dainiusa Adomaitisa poko-
nali Polpharmę Starogard Gdański 
83:60 i ulegli Treflowi Sopot 66:80. 
Natomiast w turnieju w Poznaniu 
wypadli jeszcze lepiej. Zwyciężając 
PBG Basket Poznań 81:67 i Zastal 
Zielona Góra 78:69 zajęli pierwsze 
miejsce. Świetne zawody w obu 
turniejach rozgrywał najskuteczniej-
szy w obu meczach Darnell Hin-
son pozyskany z Polonii Warszawa.  
W pierwszym meczu rzucił 22, a w 
drugim 20 „oczek”. To jednak nie 
koniec sprawdzianów przed ligą. Już 
dzisiaj 30 września i 1 października 
rozpocznie się w naszym mieście 
XVI Turniej Koszykówki o Puchar Pre-
zydenta Słupska. Poza gospodarza-
mi na parkiecie „Gryfii” zobaczymy 
AZS Koszalin, Polpharmę Starogard 
Gdański i Kotwicę Kołobrzeg. 

„13” sezon

Rozgrywki w Turon Basket Lidze 
rozpoczną się 8 października. Dru-
żynie ze Słupska inaugurację koszy-

karskich rozgrywek przyjdzie świę-
tować na wyjeździe w Tarnobrzegu, 
gdzie zmierzy się z tamtejszym  ze-
społem Siarki Jezioro. Stęsknionym 
za koszykówką kibicom ze Słupska 
będzie trochę żal, ale nie ma tego 
złego co by na dobre nie wyszło. 
Pierwszego pojedynku nie będzie 
w Słupsku, ale aż trzy następne 
rozgrywane będą w hali „Gryfia”. 12 
października Energa Czarni zmierzą 
się z Politechniką Warszawa, 16.10.  
z ŁKS Sphinx Łódź i 19.10. z Anwi-
lem Włocławek. Po trzech meczach 
na własnym parkiecie Czarne Pan-
tery wyjadą do Sopotu, by zmie-
rzyć się z miejscowym Treflem. 
Przypomnijmy krótko, że słup-
scy koszykarze w koszykarskiej 
ekstraklasie rozpoczną 13 sezon. 
Do najwyższej klasy rozgrywek 
awansowali po sezonie 1998/1999. 
Dwukrotnie Czarne Pan-tery sta-
nęły na podium na trzecich miej-
scach. Po raz pierwszy w sezonie 
2005/2006 z trenerem Igorem 
Griszczukiem, a po raz drugi z tre-
nerem Dainiusem Admaitiusem  
w sezonie 2010/2011. 

Ryszard Mazur
Fot. Zbigniew Bielecki

Podczas międzywojewódzkich mistrzostw w lek-
kiej atletyce, które odbyły się w Gdańsku, świetnie 
wypadli zawodnicy z Jantara Ustka. Podopieczni 
trenera Henryka Michalskiego zdobyli tam trzy 
złote i jeden srebrny medal, ustanawiając przy tym 
rekordy życiowe.

Medalowe żniwa

Złote medale zdobyli: Klaudia 
Maruszewska w rzucie oszcze-
pem z wynikiem 40,11 m, Patryk 
Błaszczyk w biegu na 2000 m  
z wynikiem 6.00,1 i Marcin Men-
cfel w biegu na 110 m p.pł. Marcin 
ponadto wywalczył srebrny medal 
w skoku w dal skacząc na odległość 
6.31 m. Klaudia Przybyszew-

ska była 8. w biegu na 1000 m,  
a Marcin Dys 6. na dystansie 600  
z czasem 1.30.05. Jutro (1 paździer-
nika) w Kielcach rozpoczynają się 
mistrzostwa Polski młodzików  
w lekkiej atletyce. Trener Michalski 
liczy na – co najmniej – trzy medale 
swoich podopiecznych. (rym)

Fot. Ryszard Mazur

Od lewej stoją: Patryk Błaszczyk, Paulina Przybyszewska, trener 
Henryk Michalski, Marcin Mencfel, Klaudia Maruszewska.

Słupia Słupsk – Sambor Tczew 
17:27 (10:11)

Słupia: Anna Ilska 5, Aleksandra 
Olejarczyk 3, Agnieszka Łazańska 
– Korewo, Milena Malich, Aleksan-
dra Porębska i Katarzyna Cieśla – 
wszystkie po 2, Karolina Szczukow-
ska 1.

Tak wysokiej porażki i to na włas-
nym parkiecie, nie spodziewali się 
ani kibice, ani same szczypiornist-
ki. Niestety inauguracyjny mecz 
słupszczanki przegrały przez włas-
ne błędy. Pierwsze minuty spotka-
nia nie wróżyły wysokiej przewagi 
drużyny przyjezdnej. Jeszcze „na 
świeżości” słupszczanki zaskoczy-
ły swoje przeciwniczki prowadząc 
nawet 6:3. Jednak kolejne minuty 

Porażka po błędach

Hala sportowa SP 5 przy ul. Hubalczyków w Słup-
sku będzie miejscem walk karate w tym meczu 
między reprezentacjami Szwecji i Polski w Fighting 
Ju Jitsu IMAF. Patronat nad imprezą sprawuje pre-
zydent Słupska.

Gala Sportów Walki

Zawody rozpoczną się w sobotę 
(1 października) o godz. 10 i potrwa-
ją do godziny 16. Zanosi się na przy-
jazd kilkuset zawodników z kraju  
i zagranicy. Na duże emocje  zapo-
wiada się w czasie meczu między 
reprezentacjami Polski i Szwecji, 
który zaplanowano w godz. 14-16.  

Ponadto odbędą się zawody towa-
rzyszące: - Puchar Polski seniorów 
Ju Jitsu kata parami, Kata Ju Jitsu 
parami dzieci, Fighting Ju Jitsu, 
semi kontakt kickboxing, między-
narodowy turniej karate i turniej 
kobudo. Imprezę zakończy Wieczór 
Samurajów. (rym)

odsłaniały słabość drużyny gospo-
dyń, które popełniały coraz więcej 
błędów, a na domiar złego fatal-
nie spisywała się słupska obrona. 
Pierwsza odsłona zakończyła się 
wprawdzie tylko jednobramkową 
przewagą Sambora, za to w dru-
giej słupszczanki były tylko tłem 
dla tczewianek. Przez 12 minut 
Słupia grała osłabione brakiem sil-
nej zawodniczki Agnieszki Łazań-
skiej–Korewo, która zobaczyła 
czerwony kartonik i z ławki do koń-
ca oglądała mecz. Miejmy nadzie-
ję, że trener Michał Zakrzewski 
wyciągnie wnioski z tego spotka-
nia i kolejny pojedynek z MKS MOS 
w Gnieźnie zakończy się wynikiem 
korzystnym dla Słupi. (rym)
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